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Towarzystwo M roczjnności.
Ucz pomocy Szanownych Dam i Tw oiejŁa*  

skawa Publiczności, szczodroty, u trzym anie kil
kuset ubogich i tylu osieioconych dzieci w do
mu przytułku na Zam ku, stałoby się niepodobnem; 
do nieb się oi w o lu ją c , za pośrednictwem czci
godni i J W .  hr .  A rtu /ouie j Potockiej, która z a 
stąpić nieobecną prezesową Dam w  T ow arzy 
s tw ie  Dobroczynności łaskawie podjąć się r a 
czyła, uprosiło poniżej wyszczególnione Damy 
do zbierania F a n t ó w  n a  L o t  e r y  ą w tym do
broczynnym celu układać się mającą. — Dono
sząc  przeto niniejszym Łaskawej Publiczności, 
i i  ciągnienie wspbmnionej na korzyść dom u przy .  
lulku ubogich Kantowej Loteryt nastąpi w  
chwili, skoro tylko stosowna, ilość Pantow  ze
b ran ą  zostanie, T ow arzystwo Dobroczynności 
uprasza ja k  najuprzejmiei tak szanowne goszczą
ce w  Krakowie osony, ja k  całą Łaskawą Publi
czność, aby chcąc wesprzeć szczodrotą swoją 
kassę  ubogich i niejako poświęcenie się Szane- 
^ n y m  Damom wywdzięczyć, z  składaniem ofia
row ać się mających na tę Loteryą Fantów  u 
Wyszczególnionych poniżej Dam, pospieszyć ra« 
czy ła .  —  Dzień i sposób ciągnienia ja k  zwykle

po zebraniu Fantów, a najpóźniej pierwszych 
dni Marca, ogłoszoneini będą.

Kraków na posiedzeniu d. 23 Stycznia 1842.
F r .  Salezy Gawroński, 

Prezydujący w To w . Dobr.

Do zbierania Fantów uproszone Damy:
J J W W .  Brzozowska  Senatorowa.

, ,  Bystrzononcska K azim ierzów  ot, 
Holzloira Ludwikowa, ^  
K rzyżanowska Adamowa, 
Mieroszewsha Janow a.
Hr. AJyciełsku K aro lina•
Hr. Potocka Arturowa,
Hr. lioztworowska Z o fia .
H r. Softykoted Antoniowa.
Hr. Soitykowa Stanisławowa. 
Szasterowa A nna .
Hr. Wielhorska K rystyna.
Hr. Wodzicka Franciszkowa.
W o l f f  owa Wincento w a.
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W  nocy dnia 27  b. m. pomiędzy godziną 9  
i 10 zajął się nagły pożar tuż przj rogatce 
mogilskiej we dworze wsi Piaski i w perzynę  
obrócił stajnię i k ro w ia rn ię ,  mimo najusilniej
szego ratunku i pomocy z miasta przybyłej. 
Mówią źe szkoda szczególniej w  spalonem by* 
dle tyrolskićm je s t  znaczna
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W czora j  powtórzono w  teatrze dramat Ko

rzeniowskiego : Piąty A k t  i pierwszy raz  ko- 
medyą Godzina M ałżeństwa. -— Artyści nasi 
umieli przejąć się całą pięknością dramatu i 
prócz Panny Palczcwskiej, której wzorowa gra 
w tćj sztnee ..przewyższa wszystkie pochwały, 
w  niczem prawic nie chcieli je j  nsląpić PP. Kró
likowski, Richter Chomiński. Publiczność za
szczyciła te cztery  piękne talcnta scrdecznemi 
oklaskami i przywołaniem.

Reduta była bardzo liczna. O szczegółach 
później wspomnicmy. — W  tłusty ezw ar tek  daną 
będzie szósta Reduta, w  niedzielę siódma, a  w  
ostatni w to rek  Kassyno Masnotce, z  lancami 
od ósmej do dwunastej.

Beduiui dadzą jeszcze parę pożegnalnych w i
dowisk w  teatrze , które ani wątpić źe będą 
bardzo liczne, Ile uważać można z powszech
nego zadowolenia, kilka jeszcze widowisk z n a 
lazłoby licznych am atorów, gdyby przylym a r 
tyści nasi lak ja k  w początkowych reprezenta- 
cyach grywali pomniejsze salonowe sz tu cz k i ,— 
nie zaś P rzez sen i Cyda, — któi\. niemogą 
podobać ; ię części oświeceńszej widzów.

W ia d o m o ś c i  z a g ra n ic z n e *

A N G L I A .

O ustanowieniu protestanckiego biskupa w  
Jerozobmie ogłosił arcybiszup kanluareński Krót
ką urzędową wiadomość. Celein, w yrażono w  
fe jź e ,  jak i  sobie Anglia i Prussy  przytem za 
mierzyły , je s t  założenie osady religijnej w Pa
lestynie , częścią z  A ng lików , częścią z Niem
ców. Arcybiskup zapytał się najprzód bisku
pów angielskich w lej mierze, a następnie przy
ją ł  radę Pruss. J e s t  on tego zdania , iż w ^- 
-padek teu utoruje drogę do sprowadzenia lu trow 
i kalwinów stałego lądu do kościoła anglikań
skiego, albo, j a k  dokument opiewa, do osięgmę- 
cia głównej zgodności w karności i nauce mię
dzy kościołem anglikai 'k im  a mniej dokładnie 
urząjzonem i protcslanckiemi kościołami europej- 

„ skiemi, iż dalej przyłożyć się może do przy ja
cielskich stosunków między kościołem anglikań
skim a starożytnemi kościołami wscbodniemi 
(zapewne Ncstoryanami i Jakobistami). T ym 
czasowo zas spodziewa się arcybiskup, źe wi- 

cz>stego kościoła aoglikańskiegu uwagę 
wszystkich z jdow  na świecie na siebie ściągnie 

ich do nawrócenia się skłoni. Bisk. pstjyo to

ma 1200 funt, sz ter .  rocznego dochodu. Poło
w a tego dochodu składa się z prowizyi od k a 
pitału lóOOO funt. szter*, przez k ró la  pruskie
go danych, drugą zaś zebrać mają z dobrowol
nych składek w  Anglii,  za kapitał zaś 30,000  
funt. sz t.,  dobra nieruchome w Palestynie zaku
pić. Biskup na przemiany przez Anglią i Prussy 
mianowany będzie, lecz przy nominacyi pruskiej 
służy arcybiskupowi kanluarcńskicmu bezw arun
kowe veto. Zuleżet on bęazie od arcybisknpa 
kantuareńskiego, dopóki okoliczności miejscowe 
zdaniem biskupów anglikańskich innego nie do
zwolą stosunku. Jurysdykcya duchowna hiskii- 
pa rozciąga się nad duchowieństwem anglikań- 
skiem i gminami tegoż wyznania, jako też nad 
tymi,7 którzy się pod zarząd jego podane zecticą 
w S y ry i ,  Egipcie i Abissynu. W  Jerozolimie 
założone zostanie kallegiuin do wychowania w 
zas iach kościoła anglikańskiego nawróconych 
żydów, Jruzów i pogan. Grei .ich x ięży  tylko 
za pozwoleniem ich przełożonych przyjmować 
iuożna. Niciiiicccy protestanccy x i ę ź a , o trzy 
mawszy, od biskupa ordyuacyą podług ry tuału  
kościoła anglikańskiego, zajmować się będą 
służbą duchowną w gminach niemieckich. Przed 
ordynacyą w .nui będą podpisać 39 ar tykułów, 
i  wystawić Biskupowi zaświadczenie wierzytel
ne, źc przed właściwą władzą wyznanie augs
burskie podpisali. Odbywać będą obrządki ko
ścielne w języku  niemieckim podług liturgii na
rodowej, zgadzającej si;. w  głównych punktach 
z lilnrgią anglikańską. Konfirinac’ ą uskuteczni 
biskup podług formy angielskiej. Głównym ce
lem biskupa będzie n .wracanie żydów; z ln n e n ń  
wyznaniami chrześciańskiemi ma w  zgodzie z o 
s taw ać i chiześcianom greckim w ystawić, iż 
nic je s t  zamiarem jego sprzeciwiać i nysie, o w 
szem wszelkie dowody przyjaźni dawać. (Nie
które pomniejsze dzienniki stroją sobie żarciki 
z lego, i e  na biissyouarzy żydowskich prawie 
samych tylko nawróconych używają^ żydów, 
jako  i biskup Alcxander do tej należy kate- 
gory i.)

W Ł O C H Y .
* * ')

R zym  1 Stycznia,
( Gaz. fo w sz .)  Przypominamy sobie, ja k  

uprzejmego przyjęcia przed trzema laty W .  
Xiążę N tronn i ossyjskiego podczas pobytu 
swego lulaj duzuał,  że polem stosunki między 
Rossyą i Katedra A|fóstolską przyjuźuiejszą przy
brały pos lae ,  iak dalece, iż o załatwieniu zk- 
clndzących dotąd nieporozumień ani wątpić. 
Cesarz zw ażając na to wszystko i chcąc dać 
Papieżowi dowód swego osobistego dlań szacńn-
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k u ,  przysłał mu robioną w  Petersburgu wazę 
z  malachitu, w kształcie owej znajomej w  W a- 
tykauie(Rosso antićo)tylko daleko większą. Podsta
w a  z jeduei sztuki jaspisu ,  a w raz  z nią waza 
ta  7£  palm wysoka. Papież podarunkiem tym 
Cesarza niespodzianie nradow any, każał ją  u- 
stawić w W atykanie .  P ierw szy sekre tarz  tu 
tejszego poselstwa russyjskiego. P Krievzoff, 
k tó ry  mi“ ł zaszczyt wręczyć ten dar — zapewue 
pierwszy ud Cesarza Russyi dla Papieża prze
znaczony— J .  Swiętobliwości,  o trz j raa ł  od O j' 
ca św. tabakierkę zlotu z  wizerunkiem J .  Świą
tobliwości w brylantach.

S Y P. Y A .

B ejru t 9  Grudnia .

Około połowy zeszłego mie; ią ta ,  7000 Dru- 
zów  pod dowództwem Szible-el A rian ,  k tóry je
szcze nie zupełnie w yzdrowiał z odniesionych 
w  ostatniej walce r a n ,  uderzyło powtórnie na 
Sachle. Emir Handiar (muzułman), X żę  Bal’ 
beku i Motualisów, przybył w dwa tysiące pie
choty i sto jazdy  na odsiecz miastu Sachle. Po 
zacięte j-walce pobił ua głowę D ruzów, którzy 
4 —500 zabitych i blizko 000 ranionych pozo
stawili na placu boju. Molualisowie z chrze- 
ścianami Sackli r Moaleaini, ścigali uciekających 
przeż trzy  godziny, zabijając lub raniąc wszyst
kich ,  których dognali. Sziebe el A rian  ra to 
w ał się uefeczką ze 150 ludźmi i z.iaiduje się 
teraz w Ilusciaya. W czoraj uderzyli Druzowie 
na Zuk w doliuie Bahrel Kelb; rówuież i tu 
zostali pobici, udało im się jednak wieś pod pi 
lić. Druzowie prowadzą wojnę zniszczenia, i 
lak udało iui się dotąd ogniem i mieczem opa
nować najmocniejsze punkla w górach. Cci, 
jak i  mają w pokonaniu chrześcian je s t  leu, źe 
po podbiciu Marornlów ła lwó im będzie odnieść 
zwycięzlwo nad Turkami, co znowu ma zw ią
zek ż ich głównym plauem, załoźeuia w Sj ryi 
niezawisłego państwa D 'uzow . Druzowie są 
ludem barbarzyńskim , odrzucają w iarę  w  je -  
duego Boga i wierzą w wędrówkę dusz. Reszid 
pasza w St.  Jean  d’Acre za staraniem p. W ood, 
augićlskiego Konsula w Damaszku, w ysłany zo .  
stał na poskromienie Druzów i uspokojenie in«. 
uych pokoleń góralskich. f ,

Zaledwie lurcy w skutku traklalu 1 5 , Lipca 
wzięli S yryę pod swoję poprzednią administra- 
c y ę ,  zaczęli zaraz  w całćm najprawdziwszym 
znaczeniu lego w y ra zu  po lurecku panować. N a
leży uw aż ać ,  żc dawniejsi paszowie tych pro- 
w in c y i , aby dopiąć celu uciemiyźcnia i c h , po« 
siadali przynajmniej wojsko; kiedy tymczasem 
nowo mianowani uie mają aui jednego żołnie*

rza. Tyn. sposobem gó ry  i wąwozy zajmowa
ne są przez rajasów a t u r r ^ , jiaunwie kraju , 
zaledwie dają się wnfzTćOę Turcy potrzebujący 
piei.iędzy, poprzestają na s lrz t źeniu brzegów, 
i z oczami argusowymi pilnują urzędów 'celnych. 
Jeśli między rozmaiteirii pokoleniami arabskie- 
mi powstame jaka sprzeczka, w tedy p m a ,  jć- 
śli je s t  przedsiębiorczym człowiekiem, stara się 
dostać pomiędzy spierających się i buduje na  
lent swoje ambitne plany. Ale jeśli zatargi s ta 
j ą  się ważniejszem i, nsuWa on się jak  najspie
szniej, z  obawy, aby zwycięzca nie kazał mu 
kiedyś ciężko odpokutować za c p i tk ę ,  iakąby 
przeciwnikom udzielił. Gdzie tylko tu spojrzę- 

-my najotykainy chwiejące się i niepewne sto
sunki. Im bliżej przypatrzymy się temu siauo- 
w i,  tern trudniej jes t  rozstrzygnąć, czvby n a 
leżało życzyć, żeby turcy dla interesu m alery-  

• alnego purządkn, siloiejszemi byli albo żeby lu
dy które chcą wznieść się do samoistuóści,  do
szły do lego pięknego celu.

Bez przesady chcemy skreślić położenie pię
knego i poetycznego ibanu Ju ż  od wielu 
la t  zawiść uzbroiła przeciw sobie druzów i ma- 
ronilów, a nadto niewątpliwie na korzyść trze
ciego stronnictwa. Daremncin byłoby usiłowa
nie przytłumienia tych codzień w zrastających 
zatargów.

Postępowanie turków  zaw sze było nicprzy- 
jaznem względem chrześcian , a Korzystnem dla 
nieprzyjaciół tych ostatnich. W ym agało  to ca- . 
lej baczności aientów europejskich , żeby pa-  
szów w strzymać, aby przynajmniej jaw nie  nie- 
okazywali swojej zaciętej nieucwiści przeciw 
clirześcianom Niedawno jeszcze widzieliśmy 
przykład stronności tureckiej. Kiedy Cacle było 

1 blokowanem i bez żadnych zapasów żywności,  
Reszyd pasza mial rozdzielić walczących. P o
trzeba mu było czterech całych dni do przeby
cia £póltorćj mili. Nagle w drodze otrzymuje 
w iadom ość, ,; e druzowie pobici przez maroni- 
tów ścigani są przez nich. W tedy  Reszyd pa
sza przyspiesza marszu i w jednym aniu odby
wa 0  godzin d ro g i , abv wstrzym ać chrześcian 
i skłonić ich do zawieszenia broni.

Obecnie chrześciańska część góry Libauu 
zupełnie je s t  opuszczoną przez Druzów, k tó rzy  
się cofnęli na równinę B laa ,  gdzie żaprzysięg). 
poildanstw o su łtanow i, O ś w i a d c z a j ą c  ż a l  swój, 
i ż  byli zmuszonemi bronić się. W p o ś ró d  tych 
okropności zadziwiającą je s t  oboję tność , która 
może być post1" ezouo ua twarzach nieszczęśli
wych kobiet, które w tcjjostrej porze roku zmuszo- 
nern i  są błądzić be? przytułku. Te nieszczę
ś l iw e  istoty przyw ykły  ju ż  tak doswoich cicr-
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p ie ń ,  źe w  końcu stały się nieczulemi. Pa* 
trya rcha  maronitów, przez kilka dui zuajdo* 
w a ł  się w wielkim niebezpieczeństwie. N ie 
wierny czy rząd francuzki ma chęć w skutku 
przypadającego mu protelrtoratn, podnieść głos 
w  obronie swoich współwyznawców. Turcy 
tak  sądzą i ta sama myśl czyni ich już wstrze- 
mięźliwszemi.

Nie idzie tu o prostą kw estyę w p ływ u ; in
te res  naw et turków ma w  ićm udział, ' aby cała 
S y ry a  nie popadła w anarch ię ,  i żeby rząd je j 
p rzyb ra ł  ludzką formę.

Obecuie v r przedmiocie tego nieszczęśliwego 
k ra ju  roztrząsaną jest w Konstantynopolu bar
dzo ważna kw estya.  Pow ról emira Beszir do 
S y r y i , j e s t  koniecznie potrzebny dla przyw ró
cenia tam spokojności. Xiądz Marod udał się 
paropływem fraucuzkim do Konstantynopola, aby 
w  imieniu patryarcby i chrzcścian wyjednać 
pow ró t wielkiego xięcia Libann. Od rozstrzygnie- 
n ia  tej kwestyi zależy los Syryi.

INDIE WSCODNIE.
Bombaj 1 Grudnia.

Nadzwyczajny numer dziennika A g ra  Ug- 
bar z 23 Listopada, donosi,  źe jeden oddział 
wojska angielskiego pod dowództwem kapitana 
W oodburn ,  w bMskości Kandabar został roz
siekany i sam dowódzca z 10U żołnierzami po
legł i dodaje, źe podług lista z JYierut, po tem 
nieszczęściu niedługo większe jeszcze nastąpiło 
to je s t  wiadomość źe Afganie całą1 massą po
w sta li ,  i e  Kabul jes t przez nich obleganym, i 
źe tamtejszy a jent polityczny, sir Alexander 
B urnes ,  albo za b i ty ,  albo ciężko ran iony  z o 
stał.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia  27 do dnia 28 Stycznia.

Otto W ilhelm , Lahaicć Piotr, Bednarski Józef; 
Bogusz Franciszek, z Polski, — Godlewski Józef, 
Wnorowski Franciszek ob., Sclilosscr Karol ob., a 
Galicji.

Wyjeehałi % Krakowa.
Wroński Franciszek, Nowosielski Franciszek, Spcr- 

czyński Stanisław, do Polskr; — Sioekmannr ob.-, do 
Pruss.

Doniesienie UraędiowcN

N ro  11181 D . W .
WYDZIAŁ SPRAW  WEWNĘTRZNYCH I  P O LIC Y I 

W8EŃACIE RZĄDZĄCYM

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  jego Okręgu

Podaje do wiadomości, iź w kassie głównej 
znajdu j a się do elokacyi sarnina kapitalna 
5500 z ip .  w listach zastawnych i  jedenastu 
kuponami z  dóbr Książ Wielki na rzecz ko
ścioła P. Maryi spłacona. Życzący sobie sum 
mę takow ą wypożj czyć, seehcą pod. ni i swe 
■dołączeniem wykazu hipotecznego realności 
na której Biimma ta ma być zebezpieczoiia, 
do Wydziału w ja k  najkrótszym  czasie złozyc.

K raków  dnia 15 Stycznia 1842 r.
SenBtoi Prezydująey,

J .  K s i e ź a r s k i .

(2r.) Referendarz L  W o lff .  (3r.)

A r o  8830.
T rybunał I .  I nsF an cy i.

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta  Kruków a i  Jego Okręgu.

W zyw a mających prawo do wassy A n 
drzeja i Maryanr.y Sakowskich, składający 
się z obligu na słp. 13,327 na domu pod I  , 
88jf9 w mieście Łydowskiem przy Krakowie sytu
owanym hypotekowanego, aby po odbiór tako- 
wego, z dowodami, stosawiieim zgłosili Bię.w 
przeciągu 3 miesięcy, od d. pierwszego o- 
głoszenia niniejszego, rachując, tł to pod r y 
gorem przyznania tejże inassy skarbowi pu- 
bliezneinu.

K raków  dnia 30 grudnia 1842 r.
Zast. P rezesa Sędzia App,

M .  S o c z y ń s k i .  ,

Z. Se kr. T ryb .  Brzeziński.

Doniesienie prywatne.
O le je k  K o to ń sk i z a c h o w u ją c y  lonii wynaleziony znajduje iię jedynie w han- 

z ’ * r dlu Al- Schwarz za złp. 4  gr. 6 fłaszeezks,
s p o p ie ra ją c y  w zro st w ło so w . „, k a ż d o  J a d a n i e  do iprzedunia. (5r.)
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